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Bez widoków i nadziei 


Łódź, ponied. 
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Nacisk na Anglię 


Po ostatnim oświadczeniu prez. 
Trumana w sprawie polityki bry- 
tyjskiej w Palestynie, rzecznik a- 
merykański zapowiedział, że Tru- 
man zamierza postawić problem 
palestyński do osądzenia opinii de- 
mokratycznej świata. 

Prezydent USA użyje całeg 
swego autorytetu dla wywarcia na: 
cisku na Anglię i zmuszenia jej do 
ostatecznego uregulowania tej kwe 


©|stii, której dotychczasowe przewle- 


przedstawia się sytuacja rządu brytyjskiego na terenie miętlzynaro- 
dowym.— Ge się dzieje w Indiach, Egipcie i na Bliskim Wschodzie ? 


Według opinii obserwatorów sytuacja 
międzynarodowa W. Brytani jest obecnie 
szczególnie ciężka. Jak wiadomo, rokowa” 
nia w Indiach zostały przerwane i „rząd“ 
zalnstałowany tam przez Anglików został 
przez ogromną więłszość ludności odrzuco 
ny. Wszystkie projekty, z takim rozmachem 
sapowiedane przez Wielką Brytanię, które 
miały dać Indiom niepodległość, okazały 
siç fikcją ! sprawa stoi tak, jak stała przed 
tem, t. zn. beznadziejnie, 

` W Egipcie rokowania nie dały żadnych 
wyników. Rząd Egiptu stoi na stanowisku 
prawdziwej niepodległości, o której Anglia 
nie chce słyszeć. I tu również nie ma żad. 
nych widoków pomyślnego załatwienia 


sporu. 
| Wow w dody wo 


(1 
„Pamiatki“ po Franku 
przywieziono z Norymbergi do Polski 

Delegacja polska, która powróciła z No- 
rymbergi, przywiozła ze sobą dziennik kā- 
ta Polski Franka. Dziennik liczy 38 to- 
mów w postaci 12 taśm filmowych, zawie. 
rających 1000 stron każda — łącznie 12 tys. 
stron filmowych. Film ten jest „prezen- 
tem” amerykańskim dla polskiej delegacji 
w Norymberdze. 

Ponadto przywieziono do Polski około 
500 kilogramów materiałów, zebranych 
w toku procesu przez delegację polską 
w Norymberdze, 


Zgon premiera Szwecji "= 


W dniu wczorajszym zmarł w Sztokhol- 
mie premier szwedzki Albin Hanson w 
6i-ym roku życia, 

Oczekuje się, że król Gustaw w ciągu 
dnia jutrzejszego zwróci się do partii so- 
cjal-demokratycznej z wnioskiem o wyzna- 
czenie kandydata na premiera. 


Kolejarźe łódzcy 
w odbudowie Worszawy 

Włączając się do masowej akcji 
rzesz pracowniczych całej Polski, bio- 
rących czynnie udział w odbudowie 
Warszawy, pracownicy Centrali Dyrek 
cji Okręgowej Kolei Państwowych w. 
Łodzi udali się do stolicy, w celu bezpo 
średniego przyczynienia się do oczy- 
szczenia Warszawy z gruzów. 

Wg projektów ZZK, akcja zainicjo” 
wana przez Koło Dyrekcyjne Związku 
Zaw, Kol. trwać ma przez dłuższy o- 
kres czasu i już w następną niedzielę 
do stolicy mają się udać kolejarze z 
węzła łódzkiego, aby również wziąć u 
dział w pracach. 


KJ 


W dniu 29 września rb. (niedziela) 
z inicjatywy Związków Zawodowych 
wszyscy pracownicy Komunalnego Prze 
mysłu Budowlanego pracowali normal- 


Krętanina w sprawie Bliskiego Wschodu 
1 klasyczna metoda „okrągłego stołu”, któ- 
ra zazwyczaj dawała, jeżeli nie rozwiąza- 
nie, to przynajmniej dobrze upozorowane 
odroczenie sprawy, tym razem zupełnie 
się nie powiodła i raczej zdemaskowała ca- 
łą perfidię polityki brytyjskiej na Bliskim 
Wschodzie. Doszło nawet do jawnego roz- 
dźwięku między rządem Wielkiej Brytanii, 
a Białym Domem. 

Czyłi w punktach najbardziej czułych, sy” 
tuacja Wielkiej Brytanii przedstawia się 
dość ponuro i właśnie ten moment obrał 
szeł opozycji, Winston Churchill do zaata- 


kowania rządu Attlee na całym froncie. 


CE 
Jak donoszą z Bombaju, doszło tam zno 


wu do rozruchów, podczas których policja 
kfikakrotnie użyła broni. Aresztowano 
około 200 osób. 

Również w Palestynie wzmogły się ostat 
nio zamieszki, spowodowane interwencją 
policji I wojska brytyjskiego w czasie de- 
monstracji, urządzonych przez Żydów, któ” 
rzy manifestowali swą aprobatę na oświad- 
czenie prez. Trumana. Podczas starć w Je- 
rozolimie został zabity ubiegłej nocy jeden 
żelnierz brytyjski, inny zaś został siężko 
ranny. 


Jak donoszą z Tel.Avivu, oczekuje się na 


terenie całej Palestyny ostrych wystąpień 
ze strony Arabów, 


PAYNE REES TAEMA 


Wojna domowa w Iranie 


Rząd opanowuje sytuację, — Ciężkie straty huntowników 


Jak donoszą z Teheranu, powstenie nie”, kie straty, Według doniesień radia teherań" 
których plemion irańskich, podjudzonych | skiego, wojska rządowe straciły 10 zabi- 
przez agentów obcego mocarstwa, prze. |tych, podczas gdy straty buntowników wy- 
obraziło się w wojnę domową. W prowincji | rażefą się liczbą 300 zabitych i wielu ram- 
południowo-perskiej Fars toczą się zaciekłe |nych. 
walki regularnych wojsk rządowych z po-| W Teheranie podano do wiadomości, że 
wsłańcami. W dnlu wczorajszym kolumny |szach perski podpisał dnia 6 października 
zmotoryzowane wojsk perskich wkroczyły | dekret wyznaczający nowe wybory do par 


do Szirez, poważnego punktu oporu bunto- | lamentu. 


wników nad zatoką perską. 


Termin wyborów ma być podany w naj- 


W czasie walk buntownicy ponieśli cięż- | bliższym czasie. 


EET EAEE ETRE P I PROTOTYPY 
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kanie i zabagnianie, okryło hańbą 
rząd brytyjski. 


Koniec „rokowań“ 


Lord Stansgate nowrócił z Kaira 
do Londynu 

Przewodniczący delegacji brytyjskiej do 
pertraktacji w sprawie rewizji traktatu 
anglo-egipskiego, lord Stansgate powrócił 
do Londynu w towarzystwie ambasadora 
brytyjskiego w Kairze sir Ronalda Cem- 
bella. 

Jak REIN rokowanla zostały zerwa- 
ne przez Egipcjan, którzy ostatecznie stra 
cih cierpliwość... 


PI . ti 
„Niewinnych“- pod sąd 
domagają się sami Niemcy 
W Berlinie odbyła się olbrzymia demon- 
stracja zwołana przez organizacje „Oflary 
Faszyzmu” jako protest przeciwko zbyt ła. 
godnemu wyrokowi Międzynarodowego 
Trybunału w Norymberdze. Przez eklama- 
cję powzięto rezolucję, domagającą się zu* 
pełnej denazyfikacji Niemiec oraz posta* 
wienia przed sąd niemiecki uniewinnionych 

więżniów norymberskich. 


ZSRR i Szwecja 


zuwurły uklod handłowy 

Szwedzkie Ministerstwo Spraw Zagrani- 
cznych podało oficjalnie do wiadomości, że 
rokowania w sprawie szwedzko-radziec- 
kiej umowy handlowej i kredytowej za- 
kończyły się pornyślnie. Król Gustaw upo* 
waźnił delegację szwedzką do podpisania 
umowy. 


I olej NEETAMOTNEJAANMMA MAW 


Anglosasi zagrażają wolności 


Chin, Grecji, Iranu i in. krajów, w których utrzy- 


mują swe wojska. — 


Jak wiadomo, na ostatnim posiedzeniu 
Rady Bezpieczeństwa, amb. Gromyko refe- 
rował swój wniosek w sprawie wojsk ob- 
cych, okupujących państwa, które w ubie. 
głej wojnie nie walczyły po stronie Hitlera. 
Chodziło o pobyt wojsk brytyjskich w 
Grecji, Indonezji, Iranie, oraz wojsk ame- 


rykańskich w Chinach i innych krajach 
sprzymićrzonych. W rozpatrzeniu tego 
wniosku zainteresowany był nie tylko Zwią 
zek Radziecki, ale również, i to nawet głó- 
wnie, same państwa zainteresowane, oku- 
powane bezprawnie przez obce wojska. 
Dopuszczeniu tego wniosku na porzą- 


Po zlikwidowaniu UNRRA 


Pomoc d 


ia Polski 


hędzie kontynuowana w innej formie 


W związku ze zbliżającym się zakończe- 
niem akcji UNRRA, działające w Polsce 
zagraniczne stowarzyszenia ochotnicze no- 
szą się z zamiarem rozszerzenia swojej 
działalności i dostosowania jej możliwie 
najbardziej do potrzeb ludności polskiej w 
nadchodzącym roku. 

W związku z tym odbyło się już kilka 


nie, a osiągnięty za ten dzień zarobek 
przeznaczyli na odbudowę. 


konferencji między! przedstawicielami Ra- 
dy Zagranicznych, Towarzystw Ochotni. 


czych, a przedsławicielami Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej. 

Po zlikwidowaniu akcji UNRRA, która 
dotychczas koordynowała działalność tych 
towarzystw, znaleziona będzie nowa od- 
powiednia forma dla koordynacji ich prac, 
której zadaniem będzie zrekompensować 
uszczerbek, jaki powstałby w pomocy, u- 
dzielanej Polsce, na skutek zlikwidowania 
dalszej działalności UNRRA. 


Wniosek radziecki w ONZ 


dek dzienny sprzeciwili się wówczas Aa- 
glosasi 1 w wyniku głosowania wniosek 
upadł P.p. Bevin i Byrnes zacierali ręce 
z zadowolenia, że nie dopuścili do kontroll 
Narodów Zjednoczonych nad ilością 1 roz- 
mieszczeniem swych wojsk w krajach, 
gdzie ich interesy wymagają pobytu tych 
wojsk. 


Jak się jednak okazuje, sprawa nie zo- 
stała zakończona. Związek Radziecki wniósł 
ną obrady Zgromadzenia Ogólnego Orga- 
nizad Narodów Zjednoczonych, które roz 
poczną się dnia 23 października w Nowym 
Jorku, sprawę przebywania wojsk sojusz- 
niczych w krajach, które nie były krajami 
nieprzyjacielskimi, 


Obrady ONZ wykażą, czy i tu Anglosasi 
zechcą zmajoryzować Zgromadzenie Ogól- 
ne Narodów Zjednoczonych dla zakezpie* 
czenia swych egoistycznych í imperialistycz- 
nych celów, żodzących w dążenia narodów 
do wolności i niepodległości, 
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jczy apetyt „Lisi” 


Nowosgrowadzony hipopotam zjada dziennie za 2000 złotych produktów! — Hipopotam 
ma zbyt obszerne apartamenty, więc dosiedią mu słonia! 


Gdy otrzymałem zaproszenie na powital- 
ne przyjęcie, które wydała dla łódzkiej pu- 
bliczności pani hipopotamowa, przyznam 
szczerze — nie bardzo byłem zbudowany tą 
propozycją. 

Wrodzona jednak kurtuazja dla dam 
przemogła: pojechałem do Zoo i nie żałuję, 
obejrzałem bowiem i usłyszałem bardzó 
wiele ciekawych rzeczy. 

Zacznijmy od naszego goś 
zaproszenia zapowiadały przyję: 
11-tą, hipepotam wcale nie kwapił się z 
wyjściem ze swego luksusowego basenu w 
swym murowanym apartamencie, Skrył się 
pod wodę, dnjąc tym wyraźne dowody lek 
ceważenia przybyłych. 

Trzeba więc było spuścić wodę z basenu 
aby pokazać nam gościa w całej jego kr: 
sie. 


„Lusia* — to bowiem dźwięczne imię no- 
si hipopotam — zachowywała się spokoj. 
nie, Co chwila tylko otwierała swą potężną 
paszczę, w którą dyrektór Zoo, Ryszard 
Tomski, wrzucał raz po raz kawały chleba, 
udzielając jednocześnie ciekawych wyjaćś- 
nień o życiu hipopotamów. 

„Lusia'* absolutnie nie dba o linię. de, ile 
wlezie. Dziennie jej utrzymanie kosztuje ni 
mniej ni więcej tylko 2.000 złotych! Nic w 
tym zresztą dziwnego — gdy ktoś zjada w 
ciągu jednego dnia 100 kilogramów rozmai- 
tych produktów !... 

Hipopotamowa jest wdową. Męża jej, z 
którym przebywała w Zoo wrocławskim i 
z którym dochowała się siedmiorga potom- 
stwa, zabiła bomba sowiecka podczaq bom” 
bardowania Ogrodu Zoologicznego. 

Ostatnie jej dziecko podobno żyje — 
młody hipopotam przebywa nada! we Wro- 
cławiu. 

Hipopotam jest po nosorożcu najrzad- 
szym i najciekawszym okazem świata zwie- 
rzęcego. Cena nosorożca wynosi około 11 
milionów, „Lusia“ przedstawia wartość o= 
koło 7 milionów złotych. 

Tnteresujemy się w ogóle sprawą mate" 
rialną naszego Zoo i otrzymujemy na ten 
temat interesujące wyjaśnienia od dyrek- 
tora Tomskiego. 


— Łódzkie Zoo ma raczej charakter ho- 
h i jako takie 
jest najzupełniej samowystarczalne. W cii 

dzina y 
Szyła się nam o 72 sztuki zwierząt, urodzo- 
nych w niewoli, M, In. przyszedł na świat 
jedyny urodzony w niewoli renifer, wyko” 
dowaliśmy 3 lwy, z których każdy przed- 


Codzienna nowełka „Expressu“ 


iż |żego zapotrzebowania na te ptaki. 
„|zaznaczyć, że przy naszym Żoo czynne są 


stawia dziś wartość około pół miliona zło- 
tych. Przyszły także na świat lamy i dzikie 
lamy „guanako“, srebrne lisy, małpy, wif 
ki, dziki itd ita. 


— Obecnie jesteśmy w przededniu otwar- 
cia w Ł specjalnej hodowli łabędzi na 
całą P. W całym kraju nie ma ani 
jednego la, hodowla ta winna nam 


więc przynieść pokaźne dochody, wobec du- 
Należy 


już hodowle srebrnych lisów, świń mor 
skich, królików i białych myszy dla celów 
doświadczalnych. 

i z pieniędzmi? — rzucam 

śli jeden tylko wyhodowany 

ms lew kosztuje pół miliona złotych, mu* 
sicie robić kokosy ?... 

— Nastawienie nasze jest zupełnie inne. 


| 
| 
| 
I 


jLudzie pracy fizycznej 


Panuje powszechnie opinia, że naj- 

więcej jest na świecie lekarzy, wystar- 
czy bowiem, że dokucza nam najmniej- 
sza dolegliwość — a natychmiast wszy- 
scy nasi znajomi poczynają mdzielać 
nam rąd i wskazówek, jak się mamy tej 
| dolegliwości pozbyć. 
Nie kwestionujące kogo mamy najwię- 
wiem, kogo mamy 
aniej: ludzi piszących.. ortografi- 
cznie, 

Rozumiemy, że człowiek pracujący fi- 
nie, pracujący od wczesnego dzieciń 
stwa — nie zawsze może być wtajemni- 
czony we wszystkie. arkana poprawnej 
polskiej pisowni. Ale jeżeli student pi- 
sze słowo „chociaż przez „r£“, jeżeli po- 
rucznik pisze „Łudź”, zamiast „Łódź”, 
jeżeli uczennica wyższej klasy gimnaz- 
falnej przenosi słowo „papiery“ w ten 
sposób: .„pap-iery“ — to to stanowczo! 
st w porządku. 


Jakkolwiek jesteśmy samowystarczalni, 
to wyhodowanych u nas zwierząt nie sprze- 
dajemy za pieniądze, Zamieniamy je na i 
ne okazy Świata zwierzęcego i powiększa* 
my w tem sposób nasz zwierzostan. Ogród 
Zoologiczny w Budapeszcie posiada dużo 
małp. Przywiczę do Łodzi pewną ilość tych 
zwierząt a w zamian za nie oddam lwy i 
inne czworonogi, których mamy poddostat* 
kiem. 


* 
sa 

Jesienne chłody nietylko ludziom dają 
się we znaki. Zaczynają je odczuwać także 
pensjonariusze łódzkiego Zoo, jakkolwikk 
posiadają piękne i drogocenne futra. 

Pierwsze poczęły „inarznąć" zwierzęta, 
które przywędrowały do nas z upalnej A- 
fryki i Indyj. 


Więcej uwagi na ortografię ! 


piszą stosunkowo lepiej, 


aniżeli nawet starsza młodzież szkolna 


niż ci, którmy mogą się uczyć i 
pragną stanowić naszą przyszłą inteli- 
geneje. 

Młodzież nasza stanowczo powinna! 
zwrócić baczniejszą uwage na pisownię. 

Nieortograficzny sposób pisania może 
im w życiu nieraz poważnie zaszkodzić. 
— nie tylko w pracy, ale i w życiu pry- 
watnym. Bo wyobraźmy sobie najpło- 
mienniejszy list miłosny, gdzie słowo) 
„kocha* pisane jest przez „h“, a waru- 
szające zdanię „żyć boz Ciebie nie mo- 
ga“ ma tak napisane słowo: „rzyć“ — 
czyż wywrze on odpowiedni efekt na ad- 
resacie? Szczególniej, jeżeli adresat po- 
siada nieco lepszą znajomóść ortogra- 
fiit 

Kiedy się widzi dlugie ogonki naszej 
młodzieży, wyczekującej przed kinami 
i.. z łatwością poświ ącej kilkadzie- 


I dziwna rzecz — ludzie od warszta- 
tów i maszyn piszą — jak wynika z 
otrzymywanych przez naszą Redakcję 
listów — stanowczo dużo poprawniej, 


Garsoniera 


— Kocham panią! 

— Dobrze, A co dalej? 

— Co? Co pani chte przez to powie- 
dzieć... 

— No, że teraz prawdopodobnie zapro- 
st mnie pan do swojej gi niery na her- 
balke) Właściwie słusznie mi się to należy, 
gdyż przyznaję, że pierwsza zaczęłam z 
panem flirtować. Przypuszczam jednak, że 
pan zrozumie, iż byl to tylko niewinny 
flirt. Ale pan tego, niestety, nie zrozumiał, 
Jakże się pan na tych rzeczach nie zna! 
Czy naprawdę przypuszcza pan, że ja zgo- 
dziłebym się pójść do pańskiej garsoniery? 

— Nie, najpiękniejsza kobieto! Nie 
przypuszczałem ani przez chwilę, że za- 
prószę panią do swego kawalerskiego po- 
koju.. Wszak powiedziałem: „Kocham 
panią!" Gdy myślę o pani, widzę panią w 
małym intymnym mieszkaniu, specjalnie 
przez nas wyńajętym I pięknie przystrojo- 
nym. Widzę panią w naszym mieszkanku... 
Jest to gniazdko nasżej miłości. Nazyjyt pa- 
nia kocham i szanuję! Całe życie chciał- 
bym spędzić przy pan! boku, ale, nieste- 
ty, jest pant mężatką | mógłbym zaoliaro- 
wać pani tylko jakleś intymne mieszkanie, 
do którego, przysięgam pani, nie sprowa- 
dziłem jeszcze ani jednej kobiety... Wystar- 
czy jedno słówko pani, i, zattim wprowa- 
dzę panią do naszego gniazdka, poproszę 
tylko o krótką zwłokę dla tapicera, który 
ma wyłapetować ściany, ebv mieszkanie tn 
godne było tak pięknej kobiety... 

— Pan jest dowcipny! Czy ina pan takie 
gniezdko?... 


— Nie, ale mogę znaleźć, 


— Doprawdy? Ciekawa jestem w jaki 
sposób znajdzie pan w dzisiejszych cza- 
sach takie lokum? 


— Czy mam to uważać za odpowiedź 
twlerdzącą? 

- Włeżciwie sama nie wiem... No, do- 
brze.. Kochany przyjacielu, jeśli znajdzie 
pan to gniazdko, proszę mi dać znać. 

Następnego dnia Maks udał się na po- 
szukiwanie mieszkania, lecz już na wstę- 
pie stanęła mu na przeszkodzie pewna tru- 
dność, Gdy zgłosił się do pośredników w. 
sprawie mieszkania, odpowiedziano mu: 

— Nie mamy nic wołnego. W tej chwili 
absolutnie nic. Zabierają nam wszystko, 
co mamy, nie pytając o cenę. Niech pan 
tylko pomyśli: ludność Paryża podwoiła 
się, gospodarze teraz bezpośrednio per- 
traktują z lokatorami. Sądzę, że najlepiej 
by było, gdyby pan sam udał się na po- 
szukiwanie mieszkania, choć wątpię, czy 
uda się panu znaleść coś odpowiedniego. 


Rzeczywiście było bardzo trudno. Maks 
włóczył się całymi dniami po ulicach, śżu- 
kając przy bramach domów tabliczki, ob- 
wieszczającej wolne mieszkania. Napróżno 
jednak wyłężał wzrok. W końcu począł 
wstępować do mieszkań dozorców | z ka- 
peluszem w reku oraz uprzejmym uśmie- 
chem na twarzy zapytywał, czy niema 
wolnego mieszkania. Lecz uprzejmość ła 
nie zdała się na wiele. W ten sposób ob- 
szedł nie tylko dzielnicę, w której miesz- 


siąt złotych na wej miałoby 
ochotę jej przypomnieć, że... 
niczek ortograficzny kosztuje tylko 
złotych, zaś ćwiczenia ortograficzne... 36 
złotych. K. B, 


kał, lecz nawet sąsiednie bulwary i osta- 
tecznie musiał złożyć broń. 

A więc zdobycia pani Dile nie było tak 
łatwe. Trudność: ta nie wynikała z uporu 
pani Dile, ami z jej zbytniej skromności. 

Wręcz przeciwnie, pani Dile okazywała 
jeszcze większą niecierpliwość, niż sam 
Maks, i ona właśnie pierwsza zaczęła mó- 
wić na temat „gniazdka”, dy spotkali się 
następnego dnia. 

— No, czy znalazł pan? 

— Mój Boże... jeszcze nie, ale tak chciał- 
bym coś dla pani znaleźć — odpowiedział 
Maks z wymuszonym uśmiechem. 

Może Maks jest zbyt wybredny. Nepewno 
szuka jakiegoś komfortowego mieszkania, 
szuka jakiegoś pałacyku na dyskretnej uli- 
cy z eleganckim wejściem i wszelkimi wy- 
godami... Na litość boską! Przecież ona łe- 
go wcale nie wymaga! Zadowoli się w zu- 
pełności skromnym mieszkankiem na pią- 
tym niętrze, jeżeli tylko składać się będzie 
z jadalni, dwuch sypielń, salonu 4 czystej, 
białe; kuchni. A gdyby jeszcze była winda 
i mały balkonik, czuła się bezgranicznie 


szczęśliwa 
Niestety, nawet najskromniejszego mle- 
szkania nie mógł znależć Maks. Wytężał 


swój umysł oraz cały swój spryt, lecz na- 
próżno. Wstawał bardzo wcześnie i cały 
dzień tracił na rozmowie z dozorcami do- 
mów, starając się ich nakłonić do oddania 
mu jakiegokolwiek bądź mieszkania. Wie- 
czorem wracał do domu ogromnie znużo- 
ny i zasypiał przy stole, zanim jeszcze po- 
dano kolacię. 

Lscz oto pewnego dnla Maks żwrócił się 
1a nia z frywmfującę miną. 

— Meml... 

— Gniazdko?.. na piątym piętrze?. 


— Tak... Cudna okolica.. okna wycho- 


Poczciwy słoń „Magda“ stoi w swym 
lotnim pawilonie nieruchomo, boi się wy- 
sunąć trąbę na chłodne I wilgotne powie- 
trze jesienne. Małpy nie wyprawiają, jak 
zwykle, harców. Flamingi są osowiałe. Po- 
ważny marabut jest jeszcze bardziej sku* 
piony, niż zazwyczaj. 

Cieszą się natominst misie — brunatne 
i polarne niedźwiedzie. One są na chłody 
jesienne nieqzułe, mało ich także obchodzi 
nadciągająca zima. 

Zwierzęta wrażliwe na chłody otrzymają 
na zimę specjalne pomieszczenia. I tutaj 
zastosowana zostałą słuszna zasada, że nikt 
nie może mieszkać zbyt wygodnie, 

Fiipopotamowi „Lusi“ wybudowano luk- 
susowy domek. Ponieważ jest on zbyt ob” 
szorny wobec potrzeb gościa, postanowiono 
jedno skrzydło budynku oddać dla słonia 
„Magdy”, ziębnącego beznadziejnie w swym 
letnim pomieszczeniu. 

W nadchodzącą sobotę nastąpi „wsied- 
lenie“ słonia do bddynku hipopotama, 

„Magda“ będzie mieszkała więc drzwi w 
drzwi z „Lusią”, Nie zaprzyjaźnią się chy- 
ba jednak ze sobą, bo... ani hi 7 
ani słoń nie przecisną się przez szerokie 
drzwi, dzielące ich apartamenty ... 

- W zimowych pomieszczeniach znajdą się 
także ma: papugi, flamingi, pekari, ma” 
rebaty it 

Opuszczając Zoo, na pożegnanie zaglą- 
dam jeszcze do „Lusi”. Już. jej nie widać. 
Skryła się cułkowieie pod wodą, zażywając 
poobiedniej siesty... (k). 


Wystawa ogrodnicza 


obędzie się w Łodzi od 15 bm. 
do 15 listopada 


W dniach od 15 pm. do 15 listopada 
br. odbędzie się w Łodzi ogólnopolska 
wystawa ogrodnicza, zorganizowana 
przez Zw, Rewizyjny Spółdzielni R. P. 
il Centralę Gospodarczą Spółdzielni O- 
grodniczych. J 
tawa obejmie m. in. następują* 
y: produkcja i ochrona roślin, 


Celem wystawy będzie zobruzowanie 
dotychczasowego dorobku. spółdzielczo 
ści ogrodniczej w Polsce, 


| 


BEI EO cry SZER ae C ZOZ KCK, 


dzą na ulicę... winda... świetna okazja. 

— Naprawdę? © Maksie, drogi mój Ma 
ksie, muszę cię za to pocałować! 

I pocałowała go. Maks uważał, że to za 
mało, chciał protestować. 

— Uspokój się, to dopiero zadatek. Nie, 
nie, panie Maksie, proszę się zachowywać 
przyzwońcie,., Kiedy pójdziemy obejrzeć 
to gniazdko? Jutro? 

— Jeszcze nie jest wyremontowane... 

— Nie szkodzi!.. Jutro o czwartej... Czy 
odpowiada panu ta godzina? Proszę mi 
podać adres, spotkamy się przed bramą... 

Następnego dnia s, podobnie, jak 
każdy mężczyzna w tMkich wypadkach był 
bardzo zdenerwowany. Ż lubością spoglą- 
dał w górę na okna swego mieszkania, 
które zdobył z tak wielkim trudem. 

Pani Dile nie dała długo na siebie cze- 
kać, Punktualnie o godzinie czwartej uka- 
zała się na rogu ulicy. 

Ale cóż to ma znaczyć?., Nie jest sama, 
lecz w towarzystwie jakiegoś pana?., jej 
męża?... 

Tak, to był jej mąż. Uścisnął on rękę 
Maksa i rzekł: 

— Stary, dobry przyjacielu, jak bardzo 
Gl jestem wdzięczny. Żona mówiła mi właś- 
nie, że zaofiarowałeś się, by znaleźć dla 
nas mieszkanie, którego napróżno szuka: 
my już od sześciu miesięcy, Użyliśmy juž 
wszelkich środków: uruchomiliśmy cały 
sztab pośredników, podaliśmy ogłoszenia 
do gazety, lecz wszystko to nie dało żad- 
nego rezultatu. Byliśmy już zrozpaczeni, 
okazało się jednak, że masz większe 
szczęście od nas i udało ci się znaleźć dla 
nas odpowiednie mieszkanko na piątym 
piętrze, właśnie takie o jakim marzyliśmy. 
Jeszcze raz ci dziękuję, drogi przyjacielu! 
A czy tam jest centralne ogrzewanie? M. 
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WICEK i 


WICEK: — Nie sprzedam pokoju! 
PETENT: — To się zamieńmy!.. 
WICEK: — I nie zamienię się! 


Nowy iytoń 
przybędzie do nas zagranicy 

W Bulgarii przebywają obecnie de- 
legaci Polskiego Monopolu Tytoniowe- 
go w sprawie sfinalizowania umowy o 
zakup dla Polski ponad 3.000.000 kg 
tytoniu. 

Umowa z Jugosławią została sfinali- 
zowana i nawet nadeszło już do kraju 
zakupione tam 400,000 kg tytoniu. 

Obecnie delegaci PMT podejmą kro- 
ki, celem zawarcia z Jugosławią następ- 
nej umowy o dostawę 1,600.000 kg ty- 
toniu jugosłowiańskiega, 


= 
Wędliny bez plomb 
hędą konfiskowane przez władze 
W myśl okólnika Min. Aprowizacji 
wędliny i wyroby wędliniarskie winny 
być zaopatrzone w plomby. 
ie odnosi się tc do tych wyrobów wę 
dliniarskich, które sprzedawane są we 
wlasnych sklepach wytwórey. 
Wszystkie wędliny i inne wyroby 
wędliniarskie, wprowadzone do obrotu 
poza wlasnym sklepem wytwórcy, bę 
dą konfiskowane w wypadku nieposią 
dania plomby. 


Walka z drożyzna 
na terenie bufetów kolejowych 


Podaliśmy ostatnio kilka charaktery” 
stycznych wypadków ukarania dzier” 
żawców bnfetów kolejowych za wyzysk, 
stosowany wobec podróżujących. 


Walka z drożyzną w bufetach kolejo- 
wych podjęta została obecnie na terenie 
całego kraju przez Centralę Zrzeszeń 
Przemysłu Gastronomicznego, które jak 
wiadomo, podjęło ogólną akcję o obni- 
żenie cen w zakładach gastronomicz- 
nych. 


W ramach tej akcji, na polecenie Mi 
nisterstwa Aprowizacji i Handlu, zwr 


cona zostanie specjalna uwaga na wy | 
górowane ceny w bufetach kolejowych. 


Doświadczenie dziennikarskie uczy 
nas, że po każdej jakiejś większej ka- 
tastrolie następują inne, niemal w 


_ identycznych warunkach, 


To zjawisko, znane pod mianem 
„prawa serii“, obserwujemy znowu o- 
becnie. 

Nie przebrzmiały jeszcze echa strasz- 
nej katastrofy kolejowej w Łodzi, gdy 
znowu wydarzyła się katastroła kolejo- 
wa, której okoliczności przypominają 
łódzki wypadek. 

W dniu 4 bm. o godz. 0.25 na stacji 
SzczecinTurzyn pociąg zbiorowy nr 
171 najechał na pociąg nr 4291, wskutek 
czego 3 wagony zostały rozbite. Zginę- 
ło 7 osób, 15 odniosto rany. 


Aresztowani zostali dyżurny ruchu 
-e stacji Zgórze-Hetmańskie į jeszcze 
ie osoby ze służby ruchu. 
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WICEK: — Żart żartem, ale poszukaj- 
my, może coś znajdziemy. 
WACEK: — Może brylanty... 


WICEK: — Strasznie lecą na nasze mie- 
szkanie! Coś w tym jest! 
WACEK: — Może... skarb? 


WICEK: — Patrz! Pod cegłami deska! 
Za nią napewno skarb! 
WACEK: — Jestem milionerem... 


„Elektryczne kwoki” 


produkować będą aufomatycznie i masowo 
kury, kaczki, gesi i indyki 


Jak się dowiadujemy, Izba Rolnicza 
w Łodzi otrzymać ma w najbliższych 
dniach, w ramach dostaw UNRRA, 10 
sztucznych kwok do wychowu kurcząt. 

Są to piecyki ogrzewane elektryczno” 
ścią, koksem lub węglem, służące 'do 
sztucznego wylęgu kureząt. 

Tzba Rolnicza przydzieli sztuczne kwo 
ki gospodarstwom hodowlanym i sta” 
cjom wychown drobiu, istniejącym na 
terenie naszego województwa. Zakłady 
te zobowiążą się do maksymalnego wy- 
korzystania dostarczonego sprzętu, ce- 
lem zwiększenia pogłowia drobiu. 

O sztucznej wylęgarni kurcząt mało 
kto wie n nas, Jak się odbywa procesi 
takiego automatycznego wylęgu piskląt? 


Do sztucznego wylęgu nadają się ja: 
ja nie starsze nad 10 — 12 dni. Przed 
| poddaniem ich procesowi sztucznego wy 
lęgu są one prześwietlane. Jeśli wew 
nętrzna komora jaja wynosi więcej ani- 
żeli 3 milimetry, jajo nie nadaje się do 
użytku. Drugim warunkiem jest, aby 
żółtko nie było zerwane, 


Proces sztucznego wylęgu odbywa się 
najzupełniej zgodnie z prawami natury, 
albowiem i kura wysiadnje przez okres 
trzy tygodniowy. $ 


„Elektryczna kwoka“ może wyprodu* 
kować około 6.000 kureząt miesięcznie, 
dystansująć pod tym wzeledem wszelkie 
żyjące konkurentki. 


Prezydent kontra wojewoda 


Całe szczeście, że... na boisku sportowym 
Rozmalte już ogląd ny sensacje spor |klego a Zarządem ski 
towe na boiskach, ale takiej, jeką gotuje| W drużynie pie; 
| Gdańsk — jeszcze dotąd nie bylo. |jewoda gdański inż. Źrałek, w drugiej pre- 
Otóż w ramach imprez na rzecz odbu-|zydent m. Gdańska — Nowicki (do niedaw- 
dowy Warszawy i budowy Pomnika Wdzię |na jeszcze ławnik łódzki), 
czności dla wojsk radzieckich zapowie-| Jeżeli tylko Old - Boye nie „spuchną”, 
dziany został ciekawy mecz piłkarski Old-| publiczność gdańska będzie miała nielada 
Boyów. widowisko w postaci szlachetnych zapa- 


m.in. wystąpi wo- | € 


W Polsce istnieją już trzy wylęgarnie 
ptactwa domowego w Toruniu. Grudzią= 
d nak praca ich nie 
i jak w kra 


jach zachodnich, cz 
dzieckim, gdzie sztuczna predukeja po” 
głowia ptasiego stanowi jedno z bardzo 
ważnych ogniw gospodarki aprowiza” 
cyjnej. 

Inkubatory dostarczają tam milionów 
kur, kaczek, gesi itd., które idą na cele 
konsumeyjne, względnie reprodukeyine. 

Trzeba bowiem wiedzieć, sztuczne 
kwoki produkują pełnowartościowe 
ptactwo, niepozbawione właściwości roz 
rodezych. 

Ustalenie jednak plei wśród piskląt 
niemal nazajutrz po narodzinach jest 
sprawą bardzo skomplikowana, W tych 
subtelnych zabiegach celowali długie 
lata Japończycy. byli uważani 
prz wojną 
nie, to teź ni 

ve jekie 


cennych 


è zwiększe- 
niem liczby sztucznych wylęgarni ptac 
twa domowego, należało by pomyśleć o 
wyszkolenin odpowiednich kadr fachow 
ców, którzyby niegorzej od. Japończy- 


Mecz ten rozegrany zostanie między|sów między najwyższymi dostojnikami 
wyższymi urzędnikami Urzędu Wojewódz- | miasta í województwa. 


Niesprawiedliwy i krzywdzący świat pra-| iloż było takich ludzi w Polsce, których 
Icy podatek od uposażeń wysuwa się na| uposażenie wynosiło 240 tys. zł rocznie, 
|ezoło najbardziej palących zagadnień dnia |czyli 20 tys. zł miesięcznie? 
dzisiejszego, | Człowiek taki nigdy nie wydawał całego 

Głos w tej sprawie zabrały już nawet uposażenia i z samego uposażenia urastał 
czynniki zbliżone do kół olicjaliych. | akt majątek. Zupełnie słusznie płacił więc 
Wczorajszy numer „Rzeczpospolitef* przy-|od swego uposażenia 22 proc. czyli mie- 
nosi wstępny artykuł pt. „Nieuzasadniona sięcznie 4,400 zł, bo i tak pozostawała mu 
progresje”, występujący zdecydowanie prze na życie drobnostka — 15.600 zł miesięcz- 
ciwko wadom tego podatku. i 

Stwierdzając, że słuszna jest zasada, by 
ten, kto więcej zarabia, płacił więcej po- 
datku, a więc, że słuszna fest w swym za-| 
łożeniu sma zasada proctesii podatkowej |= 


e, 
Dziś uposażenie 20 tys. zł miesięcznie 
wysokie w stosunku do ogromnej rze- 
pracowników fizycznych i umysłowych, 
ebiających znacznie mniej. ale wcale 
fest za wielkie, szczególnie dla człowie- 
drzymaniu kilkuosobową 
mu prawie czwartej 
N podatek fest niesłusz- | 
2 i krzywdzące! | 
Ale to jeszcze nie wszystko. Mieszana | 
a Płac uznała, że 58 obecnych zło- 
wych rówri się 1 zł przedwo-| 
nck ten nie zupełnie odpo- 
ale nawet opierając| 
wadzimy* pewne 
zśoła niezwy- 


warunków 
liczb. 
Ministerstwo S 


do wymiarów dzisiejszych - 


poszło 
ego 0x 1 po pro 
słu zastosowała sławki przedwojenne. 
Ale przedwojenna tabela progresii w po- ` 
datku od upos: 
w praktyce tylko rrit $ 
wyraz i odnosiła się do ludzi 
śatych. 


się „ gdy pr: 
bardzo bo- | obl „ dojdziemy do 
kłych rezultatów. 


ków potrafili poprowadzić u nas sztucz 
ną produkcję kur, kaczek i indyków. 


Otóż ktoś, kto przed wojną pobierał 500 
zł miesięcznie — nie było to zbyt wiele, 
ale drobna rodzina mogła z tej sumy przy- 
zwoicie się utrzymać | ubrać — powinien 
dziś według tego stosunku zarabiać 29,500 
zł miesięcznie. Od 500 złotych płaciło się 
przed wojną 2 czy 3 proc. podatku, obec- 
nie zaś od sumy 29,030 złotych ściąga się 
ma podatek całych 28 procent! 

Dysproporcja oczywista 1 krzywdząca w 
wysokim stopniu grupę średnio - zarabia- 
jących pracowników. 

Stosunek ten jest jeszcze bardziej krzyw- 
dzący dla niżej uposażonych. 

6 tys. zł miesięcznie w przeliczeniu Mie- 
szanej Komisji Płac na wartość przedwo- 
jenna było w ogóle wolne od podatku, gdy 
dzię pobiera się 4 proc. 

Of 10 tys, zł miesięcznie przed wojną 
pobierało się 1 proc, gdy dziś Ściąga się 
10 proceni! A 

Sprawa jest jasna: rozporządzenie Mini- 
stesrtwa Skarbu o podatku dochodowym 
winno być zmienione w ten sposób. aby 
tabela progresji została wydatnie obniżona, 
zaś stoa uposażenia wolna od podatku — 
wydainie podniesiona} 


Obniżyć podatek od uposażeń! 


Tarohki. od których płaciło sie przed wojną 2-3 procent obecnie 
opodatkowane są w wysokości 28 procent! 


Co na io Zarząd 


ią 
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jesi luksusem! 


totowe bilety odstraszają pracującą publiczność. - 


Dlaczego teatrom śódzkim cofnieto ulgi podatkowe? 


Minęty już czasy, gdy teatr był miejscem 
rozrywki garstki uprzywilejowanych. Dziś 
jest on „artykułem pie potrzeby” i 


że ludowi trzeba dać „panem 
(chleba i igrzysk) jest dziś tak 


musimy przynajmniej um 
godziwą rozrywkę, by choć przez parę go” 
dzin mogli zapomnieć o powszednieh tros- 
kach. 

"Tymczasem wszystkie rozrywki są dro- 
gie, tak drogie, że stają się niedostępne 
dla człowieka pracy i chociaż wiele prawi 
się frazesów na temat upowszechnienia kul 


tury, teatru dla mas itp. — w ye 
dostęp do tej kultury i tego teatru jest dla 
przeciętnego szarego człowieka prawie 


zamknięty, 

W dniu wczorajszym odbyła się w gabi- 
necie dyrektora Państwowego Teatru Woj- 
ska Polskiego konferencja prasowa, zwoła- 
na z inicjatywy dyr. Schillera, z udziałem 
dyrektorów wszystkich teatrów łódzkich, 
przedstawicieli Związku Zawodowego Arty- 
stów Scen Polskich, Zw. Zaw. Muzyków 
R. P. oraz Związku Zawodowego Pracow- 
ników Kultury i Sztuki. 

W myśl zasady wysłuchania obu stron — 
udzielamy dziś głosu przedstawicielom tea“ 
tru, mając nadzieję, że z kolei i Zarząd 
Miejski zabierze głos w tej sprawie i wy- 
jaśni, dlaczego dzieje się właśnie tak, a 
nie ... inaczej. 

Budżety teatrów i plan repertuaru usta- 
lone już zostały w okresie od 15 maja do 
30 czerwca, Maksymalna ceng biletów ozna 
czona została na 250 zio! | przy czym 
cena ta została tak sk by cena 
biletów normalnych m zrównoważyć 
bilety ulgowe, których testry pragnety m= 
dzielać możliwie dużo. Na przykład Teatr 
Wojska Polskiego codziennie oddawał pół 
kompletu po cenach ulgowych (do 1-go 
września bilety te kosztowały od 10—60 
zł) Związkom Zawodowym. 

Do ceny 250 zł. za bilet dochodzą dodat- 
ki: 5 proe, na Polski Czorwony Krz | 
na Komitet Budowy Teatru 
Łodzi, obecnie ma dojść 5 pro 
Zimową i 5 proc, na fandusz teatralny, W 
praktyce — ponieważ te dodatki oblicza się 
progresywnie, czyli że płaci się... podatek 
od podatku — cena biletów doszła do oko- 
ło 300 złotych. 

Jest to — jak na robotniczą Łódź — ce“ 
na — zdaniem kierownictwa teatrów — 
stanowczo zbyt wysoka. Nawet sfery ku- 
pieckie naszego miasta nie mogą sobie na 


Nu zające można! 


Ograniczenia w polowaniach 
wprowgdzę nowe zarządzenie 


Wydane zostało rozporządzenie Mi- 
nisterstwa Rolnictwa i Reform Rolnych 
o nowych czasach ochronnych dla zwie- 
rzyny łownej. 

Obecnie wolno polować na zające od 
dnia t listopada do dnia 15 stycznia, 
przy czym  czasokres ten obowiązuje 
teren całego kraju. 

Polowanie na kuropatwy dozwolone 
jest od 1-g0 września do 1 grudnia i to 
tylko w województwach: kieleckim. 
gdańskim, łódzkim, poznańskim, po- 
morskim, szczecińskim, warszawskim, 
wrocławskim, 

Polować zupełnie nie wolno na jele- 
nie w województwach: kieleckim, kra- 
kowskim, rzeszowskim i warszawskim, 
na bażanły zaś nie wolno polować w 
województwach: ' białostockim, kiele- 
ckim, krakowskim, lubelskim, olsztyń- 
skim, rzeszowskim, warszawskim, 


Zakaz 


U 
leckim, lubelskim, 
szawskim i olsztyńsi 
"Na terenie całego kraju nie wolno 
polować na łasie, niedźwied. rysie, 
żbiki, daniele, muflony, dzikie łcbędzie. 
puchacze, orły itè 


eszowskim, 
im. 


war 


, |tramwaju napastow 


takie rozrywki pozwolić, co w rezultacie 
spowodowało spadek frekwencji w teatrach 
o 60 proc. 

"Teatry nie były w stanie udzielać Związ- 
kom Zawodowym tak daleko, jak dawniej, 
idących zniżek i dziś członkowie Związków 
korzystają z 50 proc. ulgi. Oczywiście, że 
korzystają znacznie mniej licznie z teatru, 
j. Nikt nie chodzi do teatru sam, 

kilkuset złotowy, przy obec- 
nym uposażeniu pracowniczym, jest niemoż 
liwy. 

W dniu 26-ym września wszystkie teatry 
dostały zawiadomienie, że 
Z DNIEM 1-ym PAŻDZIERNIKA ZOSTA- 
JA [M COFNIĘTE WSZYSTKIE ULGI 

PODATKOWE 
i że płacić mają na rzecz miasta: teatry 
dramatyczne — 10 proc, komediowe — 
15 proc. rewiowe — 30 proe. Nav i 
harmonis Łódzka, która żyje z deficytu — 
płacić ma 10 proc. podatku. Tym samym 
wszystkie budżety teatralne zostały prze- 


kreślone, a teatry nie są w możności do- 


Tajemnicze zagi 


* 


Wiadze bezpieczeństwa naszego miasta 
postawione zostały na nogi tajemniczym 
zafinięciem uczennicy jednej ze szkół łódz- 
kich. 

19-letnia Maria Denys, zamieszkała przy 
ul. Franciszka 20 na Starym Rokiciu wy- 
szła z domu rodzicielskiego dnia 3 bm. i 
|ddotąd nie powróciła. 

Okoliczności towarzyszące temu zagad- 
kowemu zniknięciu przedstawiają się na- 
stępująco: 

Denysówna wyszła z mieszkania o godz. 
12-ej w południe. Było to w ubiegły czwar- 
tek. Udała się do szkoły, a stamtąd poje 
chała tramwajem do swej koleżanki, za- 
mieszkałej na ul. Pogonowskiego 28. 

Będąc u koleża zwierzyła się jej, że w 
ją jakiś nieznany jej 
mężczyzna, którego się obawia. 


W Komisji Centralnej Związków Za- 
wodowych odbyła się jednodniowa kon- 
fereneja organizacji młodzieżowych o 
raz przewodniczących wojewódzkich kor 
mitetów II etapu Młodzieżowego Wy- 
ścigu Pracy z terenu Łodzi, Poznania, 
Dolnego Śląska, Warszawy i woj. ślą 
sko-dąbrowskiego. 

Jak wynika z ogólnego zestawienia, 
wyścigiem pracy jest objętych 230 za- 
kładów, w których udział w wyścigu 
przyjmuje przeszło 40.000 młodzieży. 

Na czolo wysuwa się woj. dolno-ślą 
e, gdzie zostały osiągnięte w war- 
sztatach włókienniczych w Bielawie b. 
dobre wyniki wydąjności prodnkcji, jak 


Amiatorzy pieczywa z białej mąki 
szcie się. Wydane zostało bowiem 


dlu, które znown © eały miesiąc prze- 
dłuża termin obrotu zapasami mą 
z przemiału proeentowo niższego niż do 
zwslony. 

Na podstawie tego rozporządzenia mą- 
ka z niższego procentowo przemiału bę“ 


dziernika. do tego wize czasu bedą mo- 


zarządzenie Ministra Aprowizacji i Ban) 


gły jeszcze piekarnie wypiekać bułecz-| szym przemiale niż dozwolony. (i) 


trzymać kontraktów w stosunku do akto- 
rów, kontraktów zatwierdzonych przez 
ZASP. 

Kierownictwo teatrów interpelowało w 
tej sprawie do władz miejskich, prosząc o 
cofnięcie tego podatku. Przecież Lublin cał- 
kowicie zwolnił swoje teatry od podatku 
miejskiego, tak samo Poznań, który utrzy- 
muje jeszcze operę. Biedna, owana 
Warszawa, dopłaca do swoich rów 2 
miliony złotych, rozumiejąc 1 doceniając 
należycie ich znaczenie dla rozwoju kultu- 
ry w kraju. W Krakowie miasto nietylko 
nie Ściąga z teatrów żadnych opłat, ale 
przeciwnie, gwarantuje im jeszcze pokrycie 
najważniejszych wydatków. Czyżby tylko 
Łódź nie doceniała znaczenia teatru? Łódź, 
|która ma bodajże najlepsze i o najszerszej 
skali teatry w Polsce? 

Zarząd miejski tłumaczył, że miasto po- 
trzebuje subsydiów, a Ministerstwo Skarbu 
gotowe te subsydia cofnąć, wychodząc z 
założenia, że miasto nie wykorzystało wszy- 
stkich źródeł dochodu. Niech publiczność 


nięcie uczennicy 


Kto widział 19-ietniq Morię Denys? 


Około godz. grej wieczór Denysówna o- 
puściła mieszkanie swej koleżanki, aby 
udać się do domu. Od tej chwili zaginął po 
niej wszelki ślad. 

Uczennica w dniu zaginięcia miała na 
sobie czarną sukienkę, pończochy brązowe, 
buty granatowe wiatrówki, palto brązowe 
z małym brązowym kołnierzykiem. Na gło- 
wie Denysówna nie miała żadnego okrycia, 
w ręku teczkę brązową z książkami szkol- 
nymi, 

Ktokolwiek mógłby udzielić jakichś in- 
formacji o losie zaginionej uczennicy pro- 
szony jest o skomunikowanie się z Komen- 
dą M. O. (służba wewnętrzna) w Łodzi 
przy ul. Jaracza 27 tel. 207-72, lub o po- 
wiadomienie rozpaczających za swą córką 
rodziców, zamieszkałych przy ul. Francisz- 
ka 20 na Starym Rokiciu. (k) 


Sukces 17-letniej robotnicy 


Osiągnęła w „Wyścigu Pracy“ 313 proc. normy 


247, 258 proc. oraz szczególnie godny u“ 
wagi wynik 313 procent wyrobionej nor 
my przez 17-letnią składaczkę Krystyną 
Bednarek. 

Nie pozostaje w tyle młodzież fabryk 
województwa łódzkiego i pozna: 
przekraczając często w 100 procentach 
wyznaczoną normę. 

W wyniku konferencji przyznano 
najlepszym uczestnikom nagrody, po 
czym postanowiono rozpocząć III etap 
„Wyścign Pracy“ z dniem 1 listopada 


br. 

Do wzięcia ndziału w II etapie zgło- 
sily się 4 województwa: krakowskie, lu- 
bełskie, warszawskie i gdańskie. (i) 


Białe pieczywo do Końca hm. 
Dd 1 kisiopada obrót maka o niższym przemia- 
le kędzie surowo zabroniony 


! ki i chleby z jaśniejszej mąki. 
Powyższe zarządzenie miało na celu 
umożliwienie kupeom, posiadającym je- 
szeże dość znaczne zapasy mąki o niż 
szym przemiale, zbycie ich na rynku. 
Należy jednak naznaczyć, że począw= 
szy ed dnia 1 listopada organa kontrolne 
beda bezwzęledne w stosunku do osób, 
które mimo czynionych im daleko idą 


dzie mogła być-w obrocie do dnia 31 paź | eych ułatwień. będą usiłowały prowa- 


dzić po tym terminie obrót mąką o niże 


dopłaci ten podatek od biletów — zapro- 
ponowali ojcowie miasta. 

Więc ostatecznie — DLA KOGO BĘDZIE 
TEATR? — pytają kierownicy teatrów. 
Dla szabrowników ? Łódź nie jest miastem 
szabrowniczym, a dla sfer lepiej sytuowa” 
nych już i dzisiejsze ceny są zbyt 
wane, czego najlepszym dowodem jest spa” 
dek frekwencji. 

Takie odpychanie publiczności od teatru, 

zniechęcanie jej — skończy się w rezulta- 
cie ucieczką co lepszych aktorów z Łodzi 
(są przecież rozchwytywani, jest bowiem 
ogółem zaledwie 700 aktorów na całą Pol- 
skę), a nawet grozi zamknięciem teatrów 
w ogóle. 
Jeżeli Łodzi nie zależy na teatrach — 
mówią kierownicy — to trudno... Teatry 
łódzkie nie żebrzą o pomoc, o subwencje. 
Tylko dwum teatrom miasto pomaga i to 
w bardzo nieznacznym stopniu: „Lutni“ 
(450 tys. rotznie) i teatrowi TUR. Nie 
chcomy, żebyście nam pomagali — twier- 
dzą kierownicy teatrów pod adresem mia- 
sta — ale i nie przeszkadzajcie nam. Szcze 
gólniej, że dzisiejsze teatry nie są impreza- 
mi prywatnymi, zysk nie idzie do kieszeni 
jakiego kapitalisty, lecz istnieją tylko 
teatry państwowe, miejskie, lub spółdzieł- 
cze. Gdzie jest więc sens w tym wszyst» 
kim? 

My ze swej strony dodajemy, że ŁÓDŹ 
MUSI MIEC TEATRY, że nie do nomyśle- 
nia jest, by wróciła ona do zaniedbań kul- 
turalnych z przed wojny. Musimy mieć tea- 
try i to DOBRE TEATRY, z dobrym, do- 
stosowanym do potrzeb szarego człowieka 
repertuarem. ©złowiek pracy musi otrzy- 
mywać swoją porcje zrozumiałej dlań roz- 
rywki — z tym należy się liczyć przy do” 
borze repertuaru i przy derydowaniu o 
sprawach. teatralnych naszego miasta 1 

Czekamy obecnie na wypowiedź Zarządu 
Miejskiego, zwracając jego uwagę na waż- 
ność tego zagadnienia, ważność nie mniej- 
szą, ni sprawy aprowizacyjne.  Bgr. 


Czy stamieje? 
Komiasacja zakładów pończeszniczych 

Gmach dawnej fabryki włókienniczej 
„Piotrkowska Manufaktura" przezna” 
czony został przez Centr. Zarząd Prze- 
mysłu  Włókieniczego na pomieszcze- 


nie dla około 30 skomasowanych ma- 
tych zakładów pończoszniczych, w któ- 
rych zatrudnionych będzie ogółem oko- 
ło 3000 robotników. 

Komasacja tych zakładów pończosz* 
niczych przyczyni się do pewnego 
obniżenia kosztów produkcji pończoch. 


Kto chce mieć 


„chrzestnych ojców" w Ameryce 

W związku z akcją „Chrzestnych Rodzi 
ców“ w Stanach Zjedn. Ameryki Północ- 
nej Ministerstwo Oświaty Informuje nas, 
że wszelkie kwestionariusze 1 podania jeśli 
chodzi o dzieci w wieku szkolnym mogą 
być składane wyłącznie za pośrednictwem 
szkół powszechnych, czy średnich, do któ- 
rych dane dziecko uczęszcza, 

Kwestionariusze 1 podania dzieci przed- 
szkolnych, lub nieobjętych szkołą wysta- 
wione będą przez referaty Opieki nad 
Dzieckiem przy Inspektoratach Szkolnych. 

Kwestlonariusze składane lub nadsyłane 
indywidualnie nie będą wcale wysyłane 
za granicę. 

Pierwsza partia opracowanych kwestio- 
narluszy powędruje za Ocean w począt- 
kach listopada. 


Konkurs Zimowy 


„Expressu 
Ilustrowanego" 


KUPON Nr$ 


Wycięć i znehowoć 


KAWY 


AREA AT RKA AGRO AAAA MANIE „AKAD 


Zwyciężyła technika I takiyka 


Polonia miala więcej atutów i wygrała zasłużenie 


Pierwszy mecz finałowy z cyklu rozgry- 
wek o mistrzostwo Polski zakończył się 
niepowodzeniem łodzian. Spotkanie odbyło 
się w nienormalnych warunkach: boisko 
rozmokłe, pod bramkami bajora, podczas 
gry cały czas padał deszcz, graczom tru- 
dno było utrzymać równowagę, a co do- 
piero mówić o opanowaniu piłki, 

W takich warunkach drużyna bardziej 
zaawansowana technicznie ma zawsze wię- 
cej szaris, przyczym jest bez znaczenia czy! 
gra na własnym, czy obcym boisku, Polo- 
nia bezsprzecznie technicznie była lepsza, 
trudności terenowe pokonywała łatwiej 
i potrafiła dostosować się do warunków. 
Trudności terenowe nie przeszkodziły jej 
wykazać swe zgranie: piłka częściej trafia- 
ła od gracza do gracza, od nogi do nogi, a 
współpraca wszystkich linii była widoczna. 
Dodajmy do tego brak w ŁKS jednego z 
najlepszych napastników, Hogendorta, roz” 
bicie obrońcy Grochowskiego, który w dru 
giej połowie raczej statystował, niż grał, 
zawód sprawiony przez bramkarza Piasec- 
kiego, wreszcie dwie bramki niemal samo-! 


Siatkurze kończą 
rozgrywki o puchar im. Załęckiego 


W tobotę w sall YMCA odbyły się ćwierć 
1 półfinałowe zawody siatki systemem trój- 
kowym o nagrodę ŁKS-u im. śp. Załęskie- 
go: Wyniki uzyskano następujące: HKS2— 
Pab). Gimn. 2:0, AŻS2 — ŁKS3 2:0, HKS3— 
Gimn. Reymonta 2:0, półfinały: YMCA2 — 
TUR1 2:1, AŻ$2 — HKS3 2:0, ŁKS1 
Gimn. im. Kopernika 2:0. Do finału zakwa 
lifikowały się następujące zespoły: YMCA2 
AZS1, AZ$2 1 ŁKS1. Finały rozegrane zo- 
staną w nadchodzącą ponie 


Kolarski wyścig 
narrzelłoj— urządza ŁKS 
Sekcja kolarska urządziła w dniu wczo- 
rajszym wyścig napnzełaj na przestrzeni 26 
km o nagrodę przechodnią w 1939 roku. 
e ten zapoczątkowano już w roku 


ŻY. niedzielnej imprezie startowało 15 
kolarzy, bieg ukończyło 10. Pierwszy na 
metę wpadł Stolarczyk z Naprzodu (Ruda 
Pi |) w czasie 1 godz. 2 min. i 4 s. 
przed Wojcieszkiem (Tramwajarze) w czay 
sle 1.02,44, 3) Gibki (TR) 1.02.59, 4) Gryn- 
kiewicz (ŁKS) 1.03.01, 5) Leśkiewicz (TR) 
1.03.03, 6) Wojciechowski (Zjedn.), 7) Fo- 
rystński (TR), 8) Trzciński (Zjedn.). Wy- 
ścig odbył się w ciężkich warunkach tere- 
nowych, organizacja dobra. 


PRZETARG 
Zarząd Miejski m. Łodzi ogłasza publicz 
ny przetarg na urządzenie instalacji świetl- 
nej w hali targowej przy ul. Zgierskiej 6. 
pisemne odpowiadające treści ko- 
sztorysu ślepego należy składać w Dziale 
Technicznym — Piotrkowska 64, I piętro, po- 


kój Nr 5, do dnia 11 października 1946 roku 
godziny Jlj przed południem, w kopercie 
zamkniętej ż napisem: na wykonanie instala- 
cji świetlnej w hali Targowej przy ul. Zgier- 
skiej 6. 

Szczegółowe informacje oraz ślepe kosz- 
torysy za opłatą 50-ciu zł. otrzymać można 
w Dziale Technicznym — Oddział Instala- 


cyjny, ul. Piotrkowska 64, TE piętro, pokój 
Ne 140. 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu 
» godzinie 11-ej. 


Wądium przetargowe zgodnie z przepisa- 
mi należy opłacić 4% od sumy oferowanej w 
Kasie Zarządu Miejskiego ul, Roosevelta 15, 
a kwit dołączyć do oferty. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy 
boru ofert, unieważnienia przetargu bez po 
dania powodu oraz brania pod uwagę ofert 
tylko firm, które okażą się dowodem wpłace 
nia Pożyczki Odbudowy lub zaświadczeniem 
o zwolnieniu z wpłaty. 

Łódź, dnia 4 października 1946 roku. 

Zarząd Miejski w Łodzi. 


bójcze podarowane gościom w pierwszej 
części zawodów, a będziemy mieli wszyst- 
kie elementy, które złożyły się na zwycięs” 
two Polonii. 

Nie znaczy to, by goście na nie nie za- 
służyli, trzeba jednak podkreślić, że bramki 
ŁKS były wypracowane i padły po tak 
sprytnie i rozumnie przeprowadzonych ak- 
cjach, że renomowana para obrońców: 
Szczepaniak — Gierwatowski i doskonały 
bramkarz, Borucz nie mieli nic do powie“ 
dzenia. 

Właściwie, mecz wygrała pomoc Polonii, 
zawsze na stanowisku, zawsze wspólpracu* 
jąca z atakiem, zasilająca go stale piłkami. 
Linia ta pamiętała również, by w porę cof- 
nąć się na zagrożone pole pod własną 
bramkę. W ataku bardzo niebezpiecznym, 
zwłaszcza jako strzelec, okazał się Och- 
mański, lewoskrzydłowy. Dobrym kiero- 
wnikiem napadu jest Szularz, prawa strona 
natomiast nieco słabsza. Para obrońców 
taktycznie dobra, trudna do obegrania, ze 
skłonnością do zbyt ostrej gry, co obser- 
wujemy u Gierwatowskiego. 


We wczorajszym „Expressie”* podali- 
śmy wiadomość o przyjeździe do Pol- 
ski doskonałej drużyny rumuńskiej, któ 
ra pierwszy swój mecz miała rozegrać 
w Łodzi w nadchodzącą środę, 

Imprezę tą aranżuje warszawska Le- 
gia. Termin meczu w Łodzi był usta- 
lony, skład kombinowanego zespołu tó- 
dzkiego ZZK i Legii również, nie omó* 
wiono tylko warunków finansowych. 

Okazało się, że za jeden ten występ 
trzeba będzie zapłacić CFR  „niewiel- 


Dogrywka zadecy 


ZWM o wejście do kl. A, zakończył się 
wygraną tomaszowian dopiero po za- 
rządzonej - dogrywce, w stosunku 4:2 
(1:1, 2:2). TUR był w lepszej kondycji 
fizycznej i na zwycięstwo w zupełności 
zasłużył. 

ZWM prowadził dwukrotnie, lecz 
pod koniec meczu nie wytrzymał tem- 
pa. Za faul bez piłki usunięty został z 
boiska gracz drużyny pabian. Brauer, 


W niedzielę wieczorem rozegrane zosta- 
ły zawody pływackie jako rozpoczęcie se“ 
zonu zimowego. Bardzo dobre wyniki u- 
żyskańto na 200 m stylem klasycznym. Te- 
chmiczne wyniki następujące: 

Jumforzy: 100 m stylem klasycznym: 
Kanarek (Film)  1.56,9, 2) Przybyłowicz 
(HKS) 2.06,7, 3) Mielżyński (HKS) 2.05. 
100 m stylem dowolnym Witczak (Zjedn.) 
1.23,5, 2) Boniecńi (Film) 1,248, 3) Do- 
browolski (Film) 1.30,2. 

Seniorzy: 200 m stylem klasycznym Dec 
(Film) 3.15,8, 2) Rudzisz (AZS) 3.19,1, Kro 


W ŁKS braki techniczne w takich wa- 
runkach były widoczne, a taktycznie zes- 
pół ten też nie dopisał. Zbyt duża luka 
była między atakiem i pomocą to też utra- 
conych przez napastników piłek nie miał) 
kto wysuwać do przodu. Taktycznie w ata- 
ku bardzo słabo wypadł Łącz. Zamiast 
długimi podaniami ułatwiać kolegom szyb” 
kie zdobywanie terenu, wdawał się w zawi- 
łe pojedynki, wchodził w gąszcz nóg prze- 
ciwnika i w rezultacie, sam zmęczony tra- 
cił piłkę. Te solowe popisy, ten egoizm w. 
grze to największa szkoda jaką czynił 
własnej drużynie. Dziwne, że Łącz nie po” 
trafi tego zrozumieć. Słaba, jak zwykle 
zresztą na ostatnich meczach, gra Pietrza- 
ka, przy widocznych brakach technicznych 
nie przysporzyła napadowi ŁKS bojowo- 
ści. Bdran, Sidor i Gwoździński nie byli 
w stenie dać przeciwnikowi rady. Napad 
ŁKS miał trzy doskonałe zagrania, ale u- 
dział w nich brał Łącz, nie jako solista, 
lecz gracz zespołowy. Efekt — trzy piękne 
bramki. Już samo to powinno skłonić Łą- 
|cza do zaniechania solawych popisów tak 


WYGÓROWANE WARUNKI 


ćwierć miliona zł. zażądał C.F.R. za mecz w Łodzi 


ką” sumę.. pół miliona złotych! 

Rozumie się, że ZZK dowiedziaw- 
szy się o tym, niezwłocznie zrezyśno- 
wał z przyjemności sprowadzenia go- 
ści rumuńskich do Łodzi, Mecz miał się| 
odbyć w dzień powszedni, pogoda jest 
niepewna, a na dokładanie dziesiątków 
tysięcy złotych z kasy klubowej za sam 
zaszczyt grania z Rumunami nikt nie 
może sobie pozwolić. Niezły apetyt na 
polskie złotówki zdradzają rumuńscy 
piłkarzel 


TUR (Tomaszów) w klasie A 


dowuła o awansie 


łomuszowskich piłkarzy 
Trzeci, decydujący mecz TUR —|którego nawet koledzy klubowi musieli 


w-szatni po meczu uspakajać. Bramkarz 
pokonanych, Bąkowski uległ kontuzji, 
a zastąpił go Augustyniak, Bramki dla 
TUR- strzelili: Janecki, Kwarciany II, 
oraz bracia Wendrakowie. 

Honorowy punkt uzyskał dla ZWM 
Zawada, druga bramka była samobj- 
cza. 
Mecz obfitował w emocjonujące mo- 
menty, dobrym sędzią był p. Naporski. 


Pływacy rozpoczęli sezon 


Pierwsze zawody w hkusenłe YMCA. 
przeznaczono nu odbudowę G.W.F, 


— Dochód 


nym Manowski AZS) 1.10.6, 2) Erlich (Flim) 
1.16.6, 3) Holcgreber (AZS) 1.29,7. Sztafeta 
5X50 stylem dowolnym Filmowiec 2.52,7, 
2) AZS 3.07,1. 

W konkurencji pań odbył się jedynie bieg 
na 100 m stylem klasycznym, 1) Dawidowi 
czówna (AZS) w czasie 1 min. 44,3 sek., 
2) Szczepaniakówna (Zjednoczone) 1.53.3. 
W .skokach pokazowych brali udział Przy- 
borowski i Jungowski, w skokach humory 
stycznych Hempiński. Piłka wodna: Fil- 
ntowiec — Team AZS i Zjednoczone 8:7. 

Dochód z zawodów przeznaczono na 


gulec (Zjedn.) 3.23,9. 100 m stylem dowol 


CIWF, 


nieprodukcyjnych, zwłaszcza na ciężkim 
terenie. 

Pomoc ŁKS nie stanęła na wysokości za” 
dania. Słabo do pauzy grał Pegza, ale po 
przerwie znacznie się poprawił. Możliwe, 
że kurczowe trzymanie się pola karnego 
pod własną bramką przez pomocników by- 
ła chęć asekuracji własnej bramki, gdyż 
rozbity Grochowski nie dawał gwarancji 
dobrej obrony przed lotnym atakiem Polo- 
Mii. 

Nie zawiódł Włodarczyk, Wyjaśnił on 
moc sytuacji, a jego Śmiałe i zdecydowane 
interwencje uratowały nie jedną, zdawało- 
by się straconą pozycję. Bramkarz Piasec 
ki do pauzy raczej statystował i ma dwie 
bramki na sumieniu. Brak Hogendorfa da- 
wał się w drużynie wyraźnie odczuć. Polo- 
nia chociaż drużyna lepsza i na zwycięstwo 
zasłużyła miała dość dużo szczęścia. 

Pierwszą bramkę dla ŁKS zdobył Ba- 
ran, potem padają dwie, jakby samobójcze 
bramki dla Polonii, wreszcie wynik celnym 
strzałem do 3:1 dla gości podwyższył Swi- 
carz. ŁKS nie zrezygnował i w wyniku 
dwóch dobrze obmyślanych akcji zdobył 
dwie bramki przez Grwoździńskiego i Pie- 
trzaka, Wynik remisowy 3:3 utrzymał się 
do pauzy. 

Dalsza gra należy przeważnie do Polo- 
nii. Gracze jej kondycyjnie lepsi wytrzy- 
mują tempo. Przewaga ich jest wyraźna. 
Padają dalsze dwie bramki, Atakom ŁKS 
brak wykończenia, a obrona Polonii nie do- 
puszcza do strzału. Gra się wyrównała, lecz 
lo poprawieniu wyniku nie ma mowy. Po- 
rażkę łodzian przypieczętował gwizdek sę 
dziego, kończący zawody. Sędzia p, Strze- 
lecki prowadził je bez zarzutu. Mimo nie* 

pogody, grze przyglądało się 9 tys. widzów. 


Zlekceważyli przeciwnika 
PTC rokonało ZZE 


W spotkaniach o mistrzostwo kl. A uzy- 
skano wczoraj następujące wyniki: 

W Pabianicach temtejsze PTC pokonało 
ZZK z Łodzi w stosunku 1:0 (0:0). Gospo” 
darze wystąpili z 2ma rezerwowymi i po- 
czątkowo kolejarze przeciwnika lekcewa- 
żyli, później jednak PTC opanowało teren 
i goście nie mogli nic zdziałać. Zwycięską 
bramkę uzyskał Śledziński. 

W Tomaszowie Lechia zwyciężyła łódzki 
Widzew w stosunku 3:2 (0:2). W drugiej po 
łowie meczu sędzia p. Winiarski dopuścił 
do zbyt ostrej gry, ofiarą której padli dwaj 
zawodnicy Widzewa Gbyl i Konarski. Oby 
dwóch zniesiono z boiska. Bramki dla Le- 
chil uzyskali jedną środkowy napastnik, a 
dwie prawo skrzydłowy. 


Zwycięstwo Beka w stolicy 


Na stadionie WP w Warszawie odbyły 
się zawody kołarskie z udziałem łodziani* 
na Beka, który okazał się bezkonkurencyj- 
ny, wygrywając łatwo wyścig krótkodystan 
sowy oraz główny na 50 okrążeń toru. Oto 
wyniki: wyścig krótkodystansowy: 1) Bek 
18 sek., 2) Bober, 3) Kudert. Wyścig głów 
ny 1) Beck 15 pkt, (wygrał wszystkie fini- 
sze 35:23, 2) Bober 9 pkt., 3) Kudert 4 pkt. 
Pojedynek Napierały z Wójcikiem na 4000 
metrów przyniósł łatwe zwycięstwo ostat" 
niemu w czasie 7:02. 


Śląsk — Poznań 12:4 


W międzyokręgowym meczu Śląsk — Po 
znań wygrali pięściarze pierwszego w stò- 
sunku 12:4. 


* R 

W zawodach drużynowych o. mistrzostwo 
okręgu warszawskiego Grochów — Rado. 
miak wystąpił w wadze półciężkiej Kolczyń 
ski wygrywając z Dri 


Str 6 
Dokąd dziś pójdziemy 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34 


Dziś dwa przedstawienia komedii 
Shawa „Major Barbara“, 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Jaracza 21 

Dziś | dni następnych znakomita sztuka 

Stefana Otwinowskiego pt. „Wielkanoc“. 

Początek przedstawienia o godz. 19 min.15. 
TEATR POWSZECHNY TUR 

11-Listopada 21 
Dziś znakomita sztuka Adama Ważyka pt. 


„Stary Dworek“, Początek o godzinie 19 
min. 15. 


G. B. 
6846 


TEATR „SYRENA“ 
Traugutta 1. 
Dziś | codziennie przedstawienie pt. „Bez 
żelaznej kurtyny”, 
Pocz. przedst. o godz. 19.30, Kasa czynna 
od godz. 10—13 1 od 16 (tel, 272-70), 7256 


TEATR N/. PIĘTERKU, Tragutta 1 
tel. 176-82, 

Dziś 1 do czwartku włącznie 4 ostatnie go- 
ścinne występy Lidii Wysockiej 1 Zbigniewa 
Sawana w świetnej komedii Gwojdzińskiego 
„Freuda Teoria Snów”. 
10 do 14 i od 16. 


OGRÓD ZOOLOGICZNY 


Zdrowie (dojazd tramwajem Nr 9) otwarty 
codziennie od godz. 9 rano do zmierzchu. 


1257 


OGŁOSZENIE 

Miejski Ogród Zoologiczny sprzedaje, 
mlode, rasowe koty sjamskie własnej hodo- 
wii. 

Informacje w Miejskim Ogrodzie Zoolo- 
gicznym. 

Łódź, dnia 5 października 1946 roku. 

Zarząd Miejski w Łodzi. 


SZKOŁA TANCA ARTYSTYCZNEGO 


1 
BALETU KLASYCZNEGO W ŁODZI 
ul. Piotrkowska 22, I p. teł. 256-74 
przyjmuje zapisy; 


na kurs zawodowy, amatorski 1 dzieci 
w godz, 10—6. (7159) 


KOMUNIKAT 


Okręgowa Komisja Związków  Zawodo- 
wych w Łodzi, komunikuje, że z dniem 9 
października br, rozpoczyna się 10-dniowy 
kurs dla członków Rad Zakładowych wszyst- 
kich gałęzi przemysłu m. Łodzi za wyjątkiem 
przemysłu włókienniczego. 

Nauka odbywać się będzie codziennie w 
lokalu TUR-u ul. Skorupki 6/8, w godzinach 
od 8.30 do 13.30. 


Stawiennictwo członków Rad Zakłado- 
wych na kurs obowiązkowe. 

Zapisy kandydatów przyjmuje Wydział 
Kulturalno - Oświatowy przy OKZZ w Łodzi 


Kasa czynna od |G; 


rza 


UM 


fmitiifm Lekurze Mi 


EXPRESS ILUSTR. 
OGŁOSZENIA DROBNE uu 


Kupno — sprzedaż 


Dr REICHER. Specjalista chorôb wenerycz- 
nych, Południowa 26, przyj. 2—5. 


4271 
Dr med. TOŁCZYŃSKI, 
Uniwersytetu Łódzkiego, 
uszu, nosa i gardła, Sienkiewicza 37, przyj- 
muje od 3—7 pp. Tel. 269-01. 


szeria, obecnie Łódź, ul. 
godz. 3 — 7, tei, 181-47, 


Dr ŁOZA EMIL, specjalista w chorobach 
skórnych, wenerycznych, przyjmuje od 12 


0—%8. tel. 179-56, Sienkiewicza 34. 


Dr KOWALCZYK JERZY. Choroby skórne i 
weneryczne, przyjmuje, Żeromskiego 41,1, 
3—6. Tel. 150.53. 4770 


LERARZ-DENTYSTA Tadeusz Mintz. Lecze- 
nie chorób zebów. jamy ustnej, zeby sztuczne. 
Przyjmuje: Południowa 46. Telefon 268-91. 


Sienkiewicza 51, 


Dr med. HERDER STANISŁAW — choroby 
jskóry i weneryczne przyjmuje od 3—6, ul. 
| ka 46 m, 7. Tel. 212-62. 8170 


Śródmiejska 7. przyjmuje 4—6. 6718 
Dr ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala Ko- 
chanówka. Spec. chorób nerwowych przył 
muje 4—6 Piotrkowska 16. Leczenie. clektro- 
wstrząsowe. 3054 


Dr Ł. RÓŻYCKI, specjalista chorób kobie- 
cych i akuszerii, ul. Legionów 9, tel. 166-29. 
przyjmuje 1—6. 4173 


ARUSZERKA ŁAGOWSKA IRENA abitu- 
rientka Warszawskiej Kliniki prof., Gro- 
madzkiego przyjmuje Zachodnia 52. Telefon 
151-76. 5352 


Zaofiarowanie pracy 


POMOC domowa uczciwa umiejąca gotować 
Zachodnia 34 m. 10, (7189) 


SZEWCÓW poszukuje mechaniczna Wytwór- 
nia Obuwia. Różański. Narutowicza 18. 
POTRZEBNA sklepowa rutynowana do 
sklopu rzeźniczęgo, 11 Listopada 52 (7085) 
męski i fryzjerska Prze 

n (7986) 


Lokale 


MIESZKANIE 2 pokoje kuchnia wygody me- 
ble poniemieckie Kalisz, zamienię na jeden 
pokój śródmieście, Łódź, Wiadomość: Łódź 
Armil Ludowej 19—2. (7134) 


Nauka 


ZAPISY na krój damski. Kursy Krawieckie 

Sienkiewicza 89. (7083) 
DTZURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: Wagne- 

ra (Piotrkowska 67), Rytla (Kopernika 26), 

Kohna (Pl. Kościelny 8), Hamburga. (Głów= 


ul. Strzelecka 2 „pokój 1, w godz. 9 do 15-ej 


do dnia 8-go bm. i 


na 50). Groszkowskiego (11 Listopada 15), 
Raczyńskiego (Kątna 54). 


Powieść o życiu Łodzi—przed wojną, podczas okupacji 1 po wyzwoleniu 


Kiedy wojna wybuchła, nie dla kariery, 
ale ze szczerego przekonania, wstąpił do 
szeregu tych, którzy tworzyć mieli lepszą 
niemiecką Łódź. 

Willi przyjmował zupełnie bezkrytycz- 
nie to, co wpajał w niego zimny analityki 
Kurt Schneider. Nie był zbyt inteligentny. 
Po ojcu należał do „narodu baranów“, idą- 
cych ślepo za swoim przewodnikiem. A je 
dnak po matce płynęła w nim krew narodu, 
ujmującego wiele spraw nie rozumem ale 
sercem. 

Rychło więc w złożonej i skomplikowa- 
nej psychice Willego przyszło do wewnę- 
trznych konfliktów. 

Nie był pozbawiony pewnej szlachetno- 
ści. To, co rodacy jego wyprawiali z Pola- 
kami i Żydami, nie mogło mu się podobać. 

W miarę jak wychodziło na jaw barba- 
rzyństwo Niemców i triumfy święcił bes- 
tialski cynizm wychowanych na hitlerow- 
skiej ideologii SS-owców. szerzej zaczynał 
otwierać oczy na niemiecką rzeczywistość. 

Nie mógł wytrzymać w Łodzi. Powoli 


Redaktor naczelny: K. Bogusławski 
D—011090 


zbrzydło mu to, co nie dawno jeszcze uwar| 


żał za tak Święte i wzniosłe, Aż wreszcie|pojechał raz do obozu w Majdanku. Sce- 
on, który w grudniu 1939 roku brał udziałjny, jakie tam widział, zmroziły mu krew. 
w łapankach w przekonaniu, że spełnia|Przez wiele miesięcy wspominał je potem 
po wybuchu woj-|niby koszmarny sen. I młody oficer dywi- 
ny rosyjsko-niemieckiej zgłasza się dobro-|zji SS-Waffen zaczął zazdrościć tamtym 
wolnie na front: ażeby być zdala od kosz-|nieszczęśnikom, pozamykanym w koncen- 
marnego gmachu przy ulicy Ansztadta, odjtracyjnych obozach. 


szczytną misję dziejową, 


więzień przy ulicy Szterlinga i Kopernika, 
od upiorności łódzkiego ghetta i tych in- 


nych symboli niemieckiej „kultury“ w pol-|bie, albo umrzeć z rozpaczy!.. 


skim Manchesterze. 


Łudził się jednak napróżno, nadzieją. iżjtem w Łodzi nie przyniósł mu nerwowego 
ucieknie tym|odprężenia 


zdezerterowawszy z Łodzi, 
samym z posępnego kręgu hitlerowskiej 
rzeczywistości, 


Wierzył, że wśród szeregów walczących |go teraz formalnie znienawidził. Z ojcem — 
żolnierzy odzyska wiarę w wielkość i szla-|tym samym ojcem, którego we wrześniu 


chetność niemieckiego narodu. 


Rychło jednak przekonał się, że duch A-|wać z kunktatorstwem i oficjalnie zapisać 
dolfa Hitlera i jego ideologia zatruły i ar-|się do partii — kłócił się teraz na tematy 


mię. 


Młody Niemiec widział obozy 


Starszy asystent 
specjalista chorób 


6068 
Dr LENCZEWSKI — choroby kobiece 1 aku- 


|Dr W STEIN, specjalista chorób nerwowych, 


jeńców |trop i Goebels to jedna wielka banda de- 


MEBLE sypialnie, stołowe, kuchnie, sztuki 
pojedyńcze gotowe i na zamówienie poleca: 
Izdebski, Piotrkowska 31—2, front. I p. (6987 


[MOTORY elektryczne różne do sprzedania 
tel. 212-64. (7208) 


MOTOCYKL 100 do 125 k. na starter kupię. 
Wiadomość Precisious-Radio Sienkiewicza 2. 


PŁYTY patefonowe — najnowsze przeboje 
nadeszły. M. Skowrońska. Łódź, Andrzeja 30. 


"|kupuje firma B. Kantor i H, Zielińska, Łódź, 


Grand Hotel, Piotrowska 72. 2681 


MOTOCYKL 200cm w pierwszorzędnym sta- 
nie kupię: Dzwonić: Telefon 145-01, w godzi- 
nach urzędowych. 


Różne 


RADIOAPAPATY — naprawa — przebudowa 
— strojenie — Dorabianie krótkich fal pod 
kierownictwem zagranicznych sił fachowych. 
Tanio — szybko — solidnie Pzecisto"s-Radio, 
Sienkiewicza 2. 1242 


GEROWNIA artystyczna przyjmuje wszelkie 
ubiory do reperacji, podnoszenie oczek szyb- 
ko — fachowo. Szolinowa. Piotrkowska 30. 

(6923) 


KRAWIEC wykwintny męski wykonuje szyb 
ko po cenach przystępnych. Jaracza 14/45. 
(7202) 


FOTOGRAFIĘ TECHNICZNĄ Fabryk, ma- 
szyn, gmachów itp. wszelkie grupy, orsz 
uroczystości i okolicznościowe wykonuje Fo- 
to. Atelier H. Śmigacz, Piotrkowska 6, telef. 


ZGINĄŁ 4 .10, 46. r. owczarek czarny pod- 
|palany ogon puszysty. Odprowadzić za wyna- 
grodzeniem, Julianów, Pogodna 7. tel. 162-95. 
Pytko. (7188) | 


Zagubione dokumenty 


ZAGUBIONO 2 leg. tramwajowe Ser. A 1 B | 
na nazw. Dąbrowska Bronisława, Ruda Pa- 
blanieka. Orzeszkowej 23. 7238 
ZAGUBIONO kartę rejestracyjną RKU-Łódź 
na nazw. Mucha Stefan, Zgierska 16. 7237 
ZAGUBIONO portfel z dowodami: książka | 


wojskowa na nazw. sierż. Janowski Witold, 
Nr jedn. 2157, Stoki Górne, TV bat, 1236 


SKRADZIONO książkę wojskową, kartę roz- 
poznawczą, rachunki remontu, 2 patenty han- 
dlowe na nazw. Koza Wincenty, Kilińskiego 
Nr 12742. — Proszę o zwrot za wynagrodze- 
niem. 1285 


R | OR 
SKRADZIONO patent 1 kartę rejestracyjną 
handlową na nazw. Abramczuk Mieczysław, 
Różyckiego 10. 7234 
ZAGUBIONO kartę rejestracyjną RKU-Opocz 
mo na nazwisko Najmanowicz Stanisław, Przę- 
dzalniana 42. 1233 


ni kilkuset metrów kwadratowych nieszczę- 
śliwcy ginęli wśród strasznych mąk z głodu 
i zimna. Widział całe transporty kolejo- 
we, złożone z dziesiątków wagonów unie- 
ruchomionych na  bocznicach malutkich 
stacyjek. Z wagonów tych wydobywał się 
straszliwy fetor: od tygodni gniły tam cia- 
ła tych, którzy zgodnie z prawami między- 
narodowymi traktowani być powinni po 
ludzku, a których poprostu zagłodzono. 

Był świadkiem palenia całych wsi ukraiń- 
skich i białoruskich przez rozwścieczoną 
soldateskę, wyrzynania bezbronnych star- 
ców i kobiet, 

Tak się złożyło, że w służbowej sprawie 


Jeśli przetrzymają, będą wolni i szczę- 
iwi.. a ja? cóż mi pozostanie? Żyć w hań- 


Urlop jaki zdała od frontu spędził po- 


Smutny i posępny włóczył się po mie- 
ście, unikając Waldemara Rennera, które- 


roku 1939 przekonywał, że powinien zer 


polityczne, dowodząc, że Himmler, Ribben- 


Nr 260 
Kina 


“Polonia” (Piotrkowska 67) — „Królewna 
Śnieżka". 


„Tęcza* (Piotrkowska 108) — „Dzień wiel 
kiej przygody”. 


„Wista“ (Przejazd 1) — „Niebo jest dla 
was“. 

„Adria“ (ul. Główna 2) — „Niebo jest dla 
was“. 


„Bałtyk* (Narutowicza 20) — „Jesse Jar 
mes“. 

„Tatry“ (Sienkiewicza 40) — „Brutal“. , 

„Hel“ (Legionów 2/4) — „Zwariowane lote 
nisko". 


„Gdynia“ (Przejazd) — „Zwariowane lot- 
nisko”. 

„Stylowy“ (Kilińskiego 123) — „Konflikt“ 
„Włókniarz* (Zawadzka 16) — „Batalia 
nieustraszonych". 

„Roboinik* — (Kilińskiego 178) — „Do- 
rożkarz Nr 13". 

„Przedwiośnie (Żeromskiego 174-76) — 


„Więzień Nr 4328". 
„Rekord (Rzgowska 2) — „Co mój mąż 
robi w nocy“, 


„Bajka“ (Franciszkańska 31) — „Szczęśli- 
wa 13". 

„Wolność“ — (Napiórkowskiego Nr 16) 
„Szyrmet Chan". 

„Roma“ (Rzgowska 81) — „Jezebel”, 

„Zachęta“ (ul, Zgierska 26) — „„Delegat 
fioty" 

„wit“ (Bałucki Rynek 5) — „Papa się 
żeni”. 

„Muza“ (Ruda Pabianicka) — „Zygmunt 
Kłosowski“, 


„Oświatowy“ OM TUR (Kopernika 8) — 
nieczynne z powodu remontu. 


Program radiowy na dziś 


18.15 Z życia narodów słowiańskich. Byd- 
goszcz: 13.25 Koncert rozrywk. W-wa: 14.00 
aud. sł-muzyczna dla dzieci, 14.30 aud. dla 
młodzieży. Łódź: 14.50 Komunikat o konkur 
sie radiowym dia muzyków 1 śpiewaków ama- 
torów, 14.55 Muzyka z płyt. 15.05 Skrzynka 
radiotechniczna w opr. inż, B. Klimaszewskie- 
go. 15.10 Dyskusja na tematy filmowe w a- 
pracowaniu Wł. Kamińskikego. 15.20 Koncert 
kameralny w wyk. G. Bacewiczówny — skrzyp 
ce, prof. K. Bacewicz — fortepian. 15.40 Ko- 
munikat © konkursie radiowym dla muzyków 
1 śpiewaków amatorów. 15.45 Koncert rekla- 
mowy. W-wa: 16.00 dziennik, Katowice: 16,30 
Kwintet Beethovena op. 16 16.55 Kwadrans 
autorski Józefa Nachta. W-wa: 17,10 Kon- 
cert, 17.50 „Odbudowujemy W-wę'. Łódź: 
17.55 Aud, dla świetlic robotniczych: 1. Pog. 
H. Korowajczykowej p. t: „Tematyka“ w pro- 
|gramie nauczania języka polsktego. 2. Płyty: 
W-wa: 18.70 muzyka, 1900 „Nauka przy 
głośniku”, Kraków: 19,30 „Sylwetki ksmpo- 
zytorów współczesnych". W-wa: 20100 dzien- 
nik. Katowice: 20.30 Recital fortepianowy 
B. Wojtowicza. W-wa: 21,00 Ciekawostki lte- 
rackie, 21.10 muzyka, 21.45 Kwadrans prozy. 
Katowice: 22.00 Koncert rozrywkowy. Łódź: 
22.30 Koncert życzeń (część I-sza), W-wa: 
28.00 Ostat. wiad. dziennika, 23.20 Program 
na jutro. Łódź: 23.80 Program na jutro, 23.35 
Koncert życzeń (część Il-ga). Zakończenie 
audycji i hymn do 24.00. 


R OC EC EEE IZAA 


w narodzie niemieckim jego najbardziej 
zbrodnicze instynkty, ściągnęli go na dno 
przepaści. 

Siłą rzeczy zbliżył się teraz do Urszuli. 
Brat i siostra których swego czasu rozdzie- 
liły zapatrywania polityczne, odnaleźli się 
znowu. I znów kochali się ze sobą jak za 
dawnych lat. p 

Willi wszedłszy dziś do buduarku sio- 
stry, spojrzał na nią uwaźnymi oczyma, 

— Czyś znowu płakała? — zapytał cicho, 

Spojrzała mu prosto w oczy i zauważyła 
jego zatroskanie. To ją wzruszyło, bo tak 
bardzo była teraz spragniona czyjegoś cie- 


— Ach, braciszka — usiłowała się ús- 
miechnąć — nie dziwisz się chyba: ta wojna 
jest jednak okropna! 

— A od Zbyszka nie masz w dalszym 
ciągu żadnych wiadomości? 

Ze smutkiem potrząsnęła jasną głową, 

— Niestety... 

Zapanowało milczenie. 

— Żałuję, że ci nie mogę pomóc — zí- 
czął znowu brat — niestety, urłop mi się 
kończy i znowu odchodzę na front. 

— Ach prawda... zdaje się, że już wkrót- 
Ce... 

— Już pojutrze — westchnął m! 
cer, siadając obok siostry. 

Ona odruchowo przytuliła się do niego, 

— żeby tylko nie stało ci się coś złego — 
szepnęła cicho — byłabym niepocieszona, 
gdyby ci się przydarzyła jakaś przygoda, 
wiesz przecież, jak bardzo cię kocham. 


łódy ofi- 


rosyjskich, gdzie zmasowani na przestrze-|genratów i szaleńców, którzy, rozpętawszy 
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